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Duia 17 (29) M arca.— Rok 1853.

Dzień zaonegdajszy czyli W ielka Sobota, zakończył 
szereg Wielko- Tygodniowych  Nabożeństw. Od rana 
w dniu tym, w Kościele Archi Katedralnym i Metropo
litalnym Śgo Jana, tak jako i po innych Świątyniach 
PAŃSKICH, przystąpiono do poświęcenia ognia, pa- 
schalu  i wody, czego w Kościele Metropolitalnym do
pełnił Celebrujący na Nabożeństwie, W. JX. Józef Gier- 
watowski, Kanonik Metropolitalny. Święcenie ognia, 
sięga czasów nadzwyczaj dawnych; jeszcze bowiem przed 
IVtym wiekiem znajdujemy ślady, że codziennie błogo
sławiono ogień używany do Nabożeństwa; za wprowa
dzeniem kaś lamp nieustannie gorejących, zwyczaj ten 
ustał, i tylko w Wielką Sobotę dopełniany bywa. Co się 
tyczy paschalu , ten pierwotuie był kolumną z wosku, 
na której, lub na tablicy na niej zawieszanej, wypisy
wano porządek Nabożeństwa i Świąt. Z czasem zas, 
kolumny tej używać poczęto do oświetlenia Chrzcielni
cy, podczas święcenia wody i uroczystego Chrztu, a na
zwę paschalu  dano od tego, iż w Wielkanocnym  czasie, 
czyli podczas Paschy jest poświęcany i używany. Nako- 
niec co do ceromonji wody^ to gdy Kościół Sty żadnej 
prawie rzeczy w obrzędach nie używa bez poprzedniej 
konsekracji, przeto błogosławi, czyli poświęca wodę, 
tak powszechnie następnie używaną. Po ukończeniu 
tych obrzędów, Celebrujący odprawił Mszę Wielko
sobotnią, w czasie której, na G l o r j a , uderzono we 
wszystkie dzwony, i ozwały się milczące od dwóch dm

11'przL^caTy1 dzień Wielko-Sobotni, pobożni nawiedzali 
Groby ZBAWICIELA, i jak dnia poprzedniego składali 
szanownym Kwestarkom jałmużny.

Około godziny 8ej wieczorem, rozległ się na 
odgłos dzwonów, zwiastujący na.jradosniejsządla sw - 
ta chwilę, to jest Z m a r t w y c h w s t a n i a  P A Ń S K U ^ . 
Liczne tłumy pobożnych zebrały się w Kościele Arem 
Katedralnym i Metropolitalnym S g o  J a n a ,  gdzie obchoa 
tej uroczystości, dopełniony został z jak największą so- 
lennością. Niebawem też, Senatorowie, Członkowie Se
natu, Naczelnicy Władz i Urzędnicy, oraz Obywatele 
miasta, 2ajęli miejsce w Prezbyterjum przed W idkun 
Ołtarzem. Nabożeństwo Rezurekcyjne  celebrował i  w . 
IX. Biskup Fijałkow ski, Administrator Archi-Dyecezji 
W arszaw skiej. Processja R ezurekcyjna  wyszła z Ka- 
plicy N i e p o k a l a n e g o  P o c z ę c i a  N. MARJI P a n n y  
rackiej), gdzie urządzony był Grób CHRYSTUSA PA- 
NA. Szanowna Archi-Konfraternja Literacka, biorąca 
swój początek od Michała Korybuta, zebrawszy się 
w całym komplecie ze światłem jarzącem, rozpoczęła tę 
processję, którą składało Duchowieństwo świeckie, Ka
nonicy i Prałaci. Dostojnemu Celebransowi towarzy
szyli: JJW W . Radcy Tajni: Józef Tymowski, Prezes 
Banku Polskiego, i Jakób Łaszczyński, Gubernator Cy
wilny Gub: W arszawskiej; a podpory baldakinu, uno

sili: JJW W . Rz: Radcy Stanu: Tom aszLeflrun,Sekre- 
tarz Stanu przy Radzie Administracyjnej Królestwa: 
Wojciech Skowroński, Dyrektor Wydziału Wyznań 
w K. R. S. W. i D.; Teodor A ndrault, Prezydent miasta 
W arszaw y; Wojciech B rzeziński, Dyrektor Wydziału 
w Kom: Rz: Sprawiedliwości; Jan K arnicki, Członek 
Senatu; Radca Stanu Jan Ciechanowski, Dyrektor Wy
działu w Kom: Rz: Przych: i Skarbu; i Radca Dworu 
Jan Karwowski, Dyrektor Instytutu Szlacheckiego. 
Po obejściu trzy-krotnem Kościoła, p rocesja  przybyła 
przed wielki Ołtarz, gdzie odprawione zostado Nabożeń
stwo i odśpiewaną Ś w i ę t a  E w a n g e u a . Na zakończe
nie, JW . IX. Biskup zaintonował TeDedm, a lastępme
u dz ie l i łB ło g o s ław ień s tw o N .S A K R A M E N F E M . W cza
sie Nabożeństwa Rezurekcyjnego, wykonywano na cho
rze różne dzieła religijne, a między niemi utwory Woj: 
Słoczyńskiego.

Onegdaj odprawiono z brzaskiem jutrzenki Nabożeń
stwa Rezurekcyjne  w Kościołach: P a n n y  MARJI, Śgo 
K r z y ż a , Śgo A l e x a n d r a , Śgo K a r o l a  Boromeusza, 
w Kościółku Warśz: Tow: Dobr:, i innych, wreszcie 
na Pradze  w Kościele Loretańskim.

Od onegdaj już, Ołtarze po Kościołach wróciły do 
pierwotnej ozdoby, jakiej pozbawione zostały w dniach 
ogólnej żałoby. W kościele Metropolitalnym Sgo J a n a ,  
celebrował pontyfikalnie JW . JX. Biskup Fijałkow ski; 
kazał, jak wspomnieliśmy, WJX. Bogdan; aw m urach 
Świątyni brzmiało Alleluja.

Pamiątka dnia wczorajszego, to jest cudownego uka
zania się CHRYSTUSA dwóm Uczniom S w o im  udają
cym się do miasteczka Emaus, obchodzoną była jak 
corocznie, z wszelką uroczystością, szczególniej w k o 
ściele 0 0 . Bonifratrów, gdzie celebrował W. JX . 
Zygmunt W olek, Prowincjał XX. Augustjanów  w K ró
lestwie, a kazali: na Summie, JX. W ilhelm Piotro
wicz; na Nieszporach, JX. Józef. Graefe, Augustja- 
nie.

W Kościele XX. Bernardynów, w czasie Summy, 
w oba Święta, Amatorowie muzyczni wykonali Mszę 
Nr 8, Krogulskiego; na Graduale Beatus vir, Józefa 
Elsnera; na Benedictus, śpiew do Obrazu MATKI 
BOZKIEJ, kompozycji J. A. Tejchmana; zakończyła 
zaś Kantata. (Śpiewy te wykonane zostały za Wielkim 
Ołtarzem, ztowarzyszeniem fortepjanu; akompanjował 
J. K. Chwalibóg.)

W pierwszy dzień  Z m a r t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO,
wykonano z wielką dokładnością w Kościele 
[icko-Augsburgskim, dzieło r e l i g i j *nanega 
nocny (Neukomma),.poddyrekcją P. Freye , 
miejscowego Organisty.
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JO. Teodor Xiążę W arszawski. Hrabia Paskiewicz 
Erywański, Pułkow nik  Gwardji.Fligel-Adjutant J. C. K. 
MOŚCI, wyjechał do Dubna.

Magistrat m. Warszawy, wydał konsensa, a miauó- 
w icie : Annie Krvmholtz, pod N° 625 zamieszkałej, na 
prowadzenie w m. Warszawie fabryki kwiatów sztu
cznych; Szlamie Berkholtzowi, pod Ń° 1213, na prowa
dzenie profesji zegarmistrzowskiej; Wincentemu Kamiń- 
skiemu , pod N® 1400, profesji blacharskiej; Juljanowi 
Kietz, pod N °997, i Moszkowi Hwptman, podK° 1018, 
profesji stolarskiej; Senderowi Kupfenberg, pod N° 
1408, profesji kotlarskiej.

Publiczne losowanie listów zastawnych 2go okresu 
Towarzystwa, rozpocznie się w dniu 20 Marca (1 Kwie
tnia) r. b. o godz:9tej z rana, w gmachu Władz Towa
rzystwa Kredytowego Ziemskiego przy ulicy Podwal. 
Fundusz umorzenia do wysokości którego listy zastawne 
wylosowane będą, wynosi zł. 5 ,506548 g. I I .

’JW . Rzeczywisty Radca Stanu v. Krusenstern, Szam- 
belan Dworu J. C. MOŚCI, Dyrektor Kancelarji Dy
plomatycznej JO. Xięcia N a m ie s t n i k a , powrócił z Pa
ryża.

Dowiadujemy się o skonie Jenerała-Lejtnanta ITe.s- 
sel. Inspektora fabryk broni.

Umarł również Pułkownik Liniewicz, b. Dowódzca 
Wileńskiej Brygady Straży pogranicznej.

Wilhelm Strękowski, b. Naczelnik Komory, Emeryt, 
przeżywszy lat 66, onegdaj przeniósł do wieczności. 
W smutku pogrążona Zona, zaprasza Krewnych, Przy
jaciół i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o go
dzinie 4tej po południu, z Kaplicy XX. Bernardynów. 
na smętarz Powązkowski odbyć się mającą.

Inżenier Jerzy Blochman, Przedsiębierca oświetla
nia gazem Warszawy, wyjechał do Drezna.

Kiedy już Allelvja przebrzmiało w m urach  Kościel
nych, rozległo się następnie po domach:

„A  k ę d y  b ły szc z y  gościnności cno ta ,
T am  a i  na ro zc ież  ro z tw a r to  swe w r o ta ;”  

aroz tw arto  je  tak daleko i szeroko, jak zasięgają r a 
miona K r z y ż a , na którym skonał, Zmartwychwstały 
ZBAWICIE^,. Powszechną tę pamiątkę Z m a r t w y c h 
w s t a n ia  PAŃSKIEGO, obchodzono radośnie w gronach 
zarówno Rodzin jak Przyjaciół,  a dzieląc się naprzód 
świeconem jajkiem, zamieniano z sobą owe szczere ży
czenia, które zwykle w takich chwilach z całą serde
cznością płyną.

Kiedy tak obchodzono od pałacu do chaty pamiątkę 
Wielkanocną, dobroczynna OPATRZNOŚĆ rzuciła tak
że okiem i na ten Przybytek ubóstwa, który, jak wiado
mo, ma za godło: Res sacra miser. Mówimy tu o M arsz: 
Tow: Dobroczynności, a tein samem o starcach i s ie ro
tach płci obiej, pod opieką, tegoż Towarzystwa będą
cych. W pierwsze zatem Święto Z m a r t w y c h w s t a n ia  
PAŃSKIEGO, z rozlicznych darów, na czele których, 
kładziemy ów hojny a rok-rocznie ponawiany w tym 
celu dla biednych datek, przez jednego z znakomitych 
mężów, Członka M'arsz: Tow: Dobr:, zastawione było 
świecone. A gdy 350 osób płci obiej obarczonych wie
kiem okoliło stoły, i gdy JW . JX. P ra ła t  Białobrzeskt,

Scholastyk Metropolitalny, Członek Towarzystwa, po 
krótkiej i stosownej do okoliczności przemowie, pobło
gosławił dar BOŻY, szanowne Vice-Protektorki JW W . 
Senatorowa Anna Kurnatowska i Ignacja Mysłakowska, 
oraz O piekunk i: Zofja z Hrabiów Ożarowskich Hr:Siffl- 
rzeńska  i Marja Rawicz, wspólnie z Siostrami Miło
sierdzia, a wobec JW . Xawerego Pusłou>skiego,\icz- 
Prezesa Towarzystwa, oraz kilku dostojnych Członków 
W.T.D., przy stąpiły do rozdziału święconego pomiędzy j 
okalających długorzędne stoły, starców i staruszki. 
Pierwszym przodkował tenże sam starzec, którego imię | 
już od lat kilku ogłaszała kronika nasza, a którym je s t  
dawny Rzemieślnik professji Rymarskiej Andrzej Na- i 
ziembło, rodem z Warszawy, liczący dziś 94 lat wieku. 
Drugim znowu, również znana od lat kilku 106-letnia ! 
inatrona Marjanna Sosnowska, Wdowa po Urzędniku, 
rodem z Nadarzyna. Kiedy po spożyciu daru BOŻEGO, I 
ustąpiła starość, w ówczas miejsce jej zajęło 150 Siero- i 
tek, tak chłopców jak dziewcząt, z których to ostatnich, 
najmłodsze, bo3-letnie, były: Aniela Cygańska i Tekla 
Wierzyńska, zaś z chłopczyków, biedny jak  pasternak 
sierotka, Juljan Pasternak,urodzony dnia 15 Kwietnia 
1848 roku. Tym to więc sposobem, przypuszczono do 
uczestniczenia w tej drogiej dla świata pamiątce Z m a r 
t w y c h w s t a n i a  PAŃSKIEGO, 500 osób z okładem, r ó 
żnej płci i wieku, za co niech wzajem Dobry BÓG h o j
nie wynagrodzi tych wszystkich, którzy jakikolwiek u- 
dział w tem przyjęli. Te słowa wyrzekło całe biesia
dników grono, a my z przyjemnością w ich imieniu po
wtarzamy je dzisiaj.

Jak dnia onegdajszego w salach Gmachu Warsz: Tow: 
Dobroczynności, tak wczoraj nawzajem w Z a k ł a d z i e  Sie
rot Warsz: Tow: Dobr: na Nowym Świecie. uraczono 
dziatwęświęconem z dobroczynnych ofiar złożonem. O 
godz: lOtej rano, W. JX. Józef Żmijewski, W ikary przy 
Kościele Śgo A l e x a n d r a , udzielający Naukę Religji 
w tymże zakładzie sierot, przystąpił do poświęcania 
darów, a wskazawszy w pełnych wymowy słowach pa
miątkę obrzędu i cel, wzruszył zarazem tak wszystkich 
obecnych, jako i sieroty, które w głosie mówcy, po
znały ten sam głos nauczający, co tylokrotnie w wy
kładzie najważniejszych religijnych obowiązków, w ska
zuje im z ojcowską troskliwością drogę, po jakiej 
w tej trudnej pielgrzymce życia, postępować winni. To 
też w miłości dziatek i w ogólnem poważaniu wszy- . 
stkich, znajduje on najpiękniejszą swych trudów na
grodę. Po skończonem błogosławieństwie daru BOŻE
GO, sieroty pod przewodnictwem Nauczyciela sw e
go Mullera, wykonali na głosy S a l v e  R e g i n a ,  po czem 
przystąpili do pożywania święconego, rozdzielanego 
im z macierzyńską troskliwością w obec Członków 
Towarzystwa, przez J JW W . Xawerowa Pmłowskę, 
małżonkę Aice-Prezesa M'arsz: Tow: Dobroczynności, 
i Yice-Piotektorkę Ignację Myslakowską. Do licznveh 
a złożonych dla sierot na święcone ofiar, tak w natu
rze jako, i pieniężnym datku, dodać także musimy i 
dar P. Świerczewskiego Właściciela handlu winnego 
na Lesznie, który jak corocznie tak i w czasie łvcb 
Świąt pospieszył z przesłaniem szczodrobliwego daru
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swego w winie. Widać, że wszyscy pamiętali dobrze 
na naukę ZBAWICIELA świata, zawartą w tych sło
wach : »Kto daje ubogiemu, mnie daje, ’ skoro tak chę
tnie podali możność opuszczonym od losu, do podzie
lania wspólnego wesela, jakie w tych chwilach brzmi 
po wszestrony. . .

W pierwsze Święto Wielkanocne, liesni znakomici 
Goście znajdowali się na świetnych święconych, u JW. 
Jenerała-Adjutanta Hr: Krasińskiego, i u JO. Xiężnej 
Dominikowej R adziw ilłow ej, (w domunarożnym Kró
lewskiej i Mazowieckiej ulicy). Wczoraj zaś. takież 
święcone, było wyprawione w domu JJOO. Xięstvva 
Adamostwa Woronieckich. Zastawne stoły ugięły się 
pod ciężarem święconego, a gościnność zacnych Gospo
darstwa domu, zachęcała ciągle do pożywania tych da
rów, jako w dniach zktóremi tak ściśle zespoloną .jest 
jedna z najdroższych pamiątek. Po skończeniu św ię
conego, ozwał się P. W alter ze swoją kompanją, i 
rozpoczęły się tany, które przy tak chętnem i tak go 
ścinnem podejmowaniu ze strony szanownych Gospo
darstwa, przeciągnęły się długo. _ .

Tak tedy przepędziliśmy święta pod u r o k i e m  jaU naj
piękniejszej zim y, bo wśród n i e p r z e b r a n y c h  mass śnie
gu. przy 10 i l i t u  stopniach mrozu z rana, wśród ciągłe
go brzmienia dzwonków przy s a n k a c h ,  suwających się 
jak na ślizgawce po wybornej sannie i nakoniec przy za
marzniętej prawie Wiśle. Pora taka przypomniała nam 
raczej BOŻE N a r o d z e n i e ,  aniżeli Wielkanocne Święta, 
raczej jak mówimy zimę, aniżeli wiosnę, która już wię
cej jak tydzień zabłysła nam, ale tylko na horyzoncie 
niebios, i dla tego to, okoliczność tę jako osobliwą,
notujemy w kronice naszej. .

Wczoraj złożono w Redakcji ku rjera  od S .G. rs.,15, 
z przeznaczeniem: dla Wdowy Mat: Ś z:  pod N r lfc f lŁ  
rs. 3; dla Wdowy Tekli C ham :pod Nr 11-9, rs 3 dla 
Wdowy H. przy ulicy M arszałkowskiej pod Ni 139 , 
rs 3; dla W’dowy W. M. przy ulicy Elektoralnej pod 
Nr 791. rs. 2; dla tiga sierot po Strażniku Sobczynsktm  
rs. 2: dla Wdowy Sobolewskiej z 8miorgiem dzieci pod 
Nr 2627, rs. 2.— Złożono także: odJ. D. kop .39; oa 
L. S. r s . l ;  od A. R. rs. 1 (na intencję dziękczynną BU
GU, za niedopuszczenie na nią podobnego l° su)? K®z' 
imiennie rs. 1; od J. R. kop. 50; od H. S. kop. 50 dla 
Wdowy H przy ulicy M arszałkowskiej pod Nr 13yo. 
— Od a .  S. kop. 50 dla Wdowy T. Zacharskiej przy 
ulicy Konwikt orskiej pod Nr 2183#.— Od E. P. rs. l i  
paczkę starej bielizny na szarpię dla Raleki na Lesznie 
pod Nrem 655, aby westchnął do BOGA. o uproszenie 
chęci do nauk dla swawolnego chłopczyka.—  Złożono 
w tejże Redakcji od osoby cierpiącej dla Raleki na Le
sznie  rs. 1, na intencję pierwszego dnia wiosny i zu
pełnego przywrócecia zdrowia najlepszemu i kochane
mu dziecku.

W upłynionym tygodniu, sprowadzono do W  ar sza  
w y ’ (oprócz tego co w spichrzach znajduje się), żyta 
czetwerti 390, pszenicy  czetwer: 87572, jęczm ienia  
czetw: 323, owsa czetw: 541, grochu  polnego czet w: 
3972, kaszy  jęczmiennej czetwer: 42, kartofli czetwerti 
396r/2, siana  pudów 7,787, słomy  pudów 5,820.

Rozpoczęcie żeglugi na Wiśle, zależeć już tylko bę
dzie od szybkości roztopów. Z tąd też na ciągłe pyUnia 
jakie odbieramy, kiedy mianowicie most pomiędzy War
szawą  a Pragą przywrócony zostanie, odpowiedzieć 
nie umiemy. Wiadomo bowiem iż Wisła  powyżej stoi 
jak w najlepsze, zwłaszcza też od brzegów; dopóki za
tem lody górne niespłyną, a do czego potrzeba i ciepła 
i przyboru wody, ani myśleć o moście, ani też o paro- 
pływie dla ułatwienia komunikacji. Pierwsze, to jest 
ciepło- może zabłysnąć co chwila, skoro słońce wio
senne, spojrzy na nas litościwem okiem; drugie zaś, to 
jest wzniesienie wody, nastąpi niebawem przy topnieniu 
śniegów, ale kiedy do tych błog'Hi rezultatów dojdzie
my, tylko już samemu PANU BOGU wiadomo.

W Sobotę z południa, zacne Gospodynie zastawiły 
już stoły ze święconem. Od tej chwili, Rapłam z Para- 
fji i Zakonów wyznaczeni do różnych części miasta,
obchodzili k o l e j n o  u l i c e ,  wstępując 1 do salonow m o 

żnych. i do izdebki ubogich, a b y  poswięcac obrządkiem
religijnym darBOZY, przeznaczony na posiłek dni św ią
tecznych, i powinszować imieniem Rościoła, szczęśliwe
go doczekania tak wielkiej uroczystości. Na co zasoby 
domu, zręczność Gospodyni i Szafarki, kunszt Cukier
ników, Pasztetników i Kucharzy zdobyć się potrafiły, 
wszystkiego tego użyto na tern wspanialsze przyozdo
bienie i wzbogacenie stołu święconego. Nie w jednym 
domu stoły były ogromne, to kształtem podkowy, to 
wielkiego owalu, to znów ciągnące się wzdłuż ścian ja 
dalni. W środku stał Baranek Wielkanocny, to z cu
kru, to z masła, to z gipsu, porcelany, lub alabastru wy
robiony. Dawniej bywały na stołach święconego, baran
ki wy pchane,naturalną wełną pokryte,mający oczy z di o- 
gich kamieni, a chorągiewkę w kształcie klejnotu zro
bioną. W niektórych domach baranek ten umieszczo
ny był na pagórku z zieloności, albo wśród rozkoszne
go kląbu kwitnących hijacyntów, kamelji i innych ro
ślinności, wypielęgnowanych staraniem troskliwych o- 
grodników Warszawskich. W około zastawiono pół- 
misy 7. szynką, całemi barankami i prosiakami, dro
biem indyjskim i krajowym, zwojami kiełbas, różnemi 
wędzonkami, półgęskami, ozorami, głowiznami, i kop
cami ja j  malowanych. Dalej placki, mazurki, mar
cepany, ciasta 1 bakalją, baby sążniste, parzone, peti- 
netowe, kołacze i jajeczniki, serowce, przekładańce, 
pasztety 1 mięsiwa, a nawet kremy i galarety. Tu zno
wu na odzielnych stołach rzędy butelek wódki, wytra
wnego węgrzyna w gąsiorkach, burgunda, bordo, so- 
ternu, piwa. miodu a na deser szampana., lunelu, albo 
cypryjskiego wina. Poświęcony dar BOŻY, strzeżony 
bvł pilnie przez Gospodynie i Czeladkę, aż do dnia Nie
dzielnego.

Na ostatnich targach Warszawskich i Pragskicn, 
płacono: żyta  czetwert rs. 6 k. HP/z; pszenicy rs- 
k. 24; grochu polnego rs. 6 kop. 56; owsa rs. 4  k. j *  
siana furę jedno-konną od rs. 3 do rs. 3 kop- 
na furę parokonną od rs. 4 kop. 50 do rs. 'kartofn  
furę zwyczajną od rs. 1 k. 35 do rs. i  *• 3 kop.
czetwert rs. 2 kop. 72; okowity wiad 
szumówki wiadro rs. 1 kop. 84.
n



O wielkomyślny Koku 1853! ty który w pierwszym 
dniu twojego na świat zjawienia się, doniosłeś nam o 
rozlicznych przez ciebie założonych sklepach, zawie
rających dla dobra ludzkości tyle pożądanych przed
miotów, miałżebyś także sprowadzić z sobą tę niezmie
rzoną massę śniegu, którego gdy nikt niechciał nabyć, 
gdy ci próżno miejsce zajmował, gdy nie miałeś żadnej 
z niego korzyści, uniosłeś się litością, i na wzór niektó
rych dobroczyńców, rozsypałeś go gra tis, po świecie, 
jako ja łm użnę dla ubogich!! Rzadka to a jednakże pra
ktyczna wspaniałomyślność!!! I jakież to błogie owo
ce wydało twoje potężne m iłosierdzie? oto poprzery
wałeś komunikacje; wtłoczyłeś nas w śnieg, wyżej u- 
szów, i zesłałeś wiosnę jedenasto-stopniowym  mrozem 
trzaskającą! chceszże tak postępowo popychać nas do 
bieguna, abyśmy złączywszy się z wyprawą Kapitana 
Franklinu, jedli kotlety ze śniegu, ig ra li wpreferan- 
sa z wielorybami? dziękujemy za łaskę, dobrze nam i 
tutaj. Spojrzyj panie 1853, na plac Ujazdowski, a za
płonisz się wstydem, widząc ochoczy lud tupający no
gami, chuhający w ręce, i mierzący chłodnem  okiem 
dwa obmarzłe słupy, na których szczycie z pod śniegu, 
tak ponętne wyglądają wabiki, a od których odstręcza 
zapastników, twoja straszliw ie  łagodna wiosenna au
ra! Spojrzyj poznaj twoje dzieło i zapłacz nad niem,
jeżeli ci łzy w oczach niezamarzły. Wypowiedziawszy 
prawdę Nowemu Rokowi, i palnąwszy mu zasłużoną 
reprimands, wróćmy jeszcze do zabaw na placu Ujaz
dowskim. W Niedzielę 10, w Poniedziałek  11 stopni 
mrozu, bynajmniej nie przeszkodziły licznemu zebraniu 
się na tem miejscu, i lubo mróz dokuczliwie szczypał, 
przecież te ruchliwe tłumy były podobne do rozległego 
ogrodu, napełnionego ptakami, tyle tam róż kwitło na 
policzkach, tyle gilów  siedziało na nosach! Pomimo to, 
niczego nie brakowało na placu Ujazdowskim, też sa
me karuzele,huśtawki. Panorama, a nawet cyrk, gdzie 
skostniali od mrozu akrobaci, co parę godzin, łamali 
się z mniejszym wdziękiem, ale za to z większym trza
skiem jak w lecie. Onegdaj o godzinie 6tej z południa, 
puszczono olbrzymi balon, który wzbił się w górę w na
der zadowalający sposób, i w krotce przedstawił się wi
dzom w kształcie małego jabłka! Ale snać tam w górze 
chłodniej jeszcze było, jak u nas na dole, bo balon, acz 
nieźle w nim łuczywem napalono, gwałtownie z jabłka 
zaczynał większe łorńiy przybierać i co raz pospieszniej 
się zniżał, ku niesłychanemu zadowoleniu obecnych. 
Nie bawem też cała karuzelowa Publika, porzuciwszy 
konie drewniane, i krzesła, puśeiła się perpedes  w po
goń za krotoohwilnym balonem, który w kierunku No- 
w ejW si, legł na ziemię, cokolwiek tylko uszkodzony 
od ognia. Wczoraj taż sama historja co do programu 
zabaw; równie zapalczywie szturchano w kółka karuze
li, w  równymże użyciu były  huśtawki, tylko m łyny 
piekielne  silniejszego nabrały ruchu i nie dziw, tam 
musiało być cieplej, jak gdzieindziej, boć to przecie każdy 
wie, że począwszy od piekielnej galopady, aż do -pie
kielnego kamienia, wszystko jest piekące, gorące, pa
lące! Domyśleć się należy, że w tak zimnem  usposo
bieniu natury, nieśmiertelny Pistorjusz w silnych był

obrotach, i propinacja wysoko poskoczyła w górę. Co 
do słupów, onegdaj żaden z nich jeszcze nie znalazł 
swojego bohatera, przykra tam podróż po mydle, a cóż 
dopiero po lodzie; wczoraj jednakże zwalczył te prze
szkody znany Wincenty Paśnik; z jednego słupa zdjął 
nagrodę, druga zaś dotąd nietknięta.

W zeszły Czwartek, w gminie Pułków, po-za rogatką 
Marymontską, przy plantowaniu ziemi do wznoszącego 
się bastjonu, Rafał Hrehorowicz, wyrobnik, łat 45 ma
jący. z miasta Łozdzieje, gubernji Augustowskiej, po
chodzący; tudzież drugi wyrobnik z nazwiska i pocho
dzenia nieświadomy, przez oberwanie się ziemi, zasypa
ni, na miejscu śmierć ponieśli.

Wczoraj w Teatrze W ielkim przywołani zostali: po 
Operze Bravo, Panna Rivoli 5-kroć, Panna Chodowie- 
cka 4-kroć, PP. Dobrski 7-kroć, Troschel 2 kroć i 
Szczepkowski b-kvoL Po Tańcach, Panny: Anna i Ka
rolina Straus, oraz Pan Meunier po 2-kroć. W Tea
trze Rozmaitości, po Kom: Helena de la Seigliere, Pani 
Komorowska, Panna Ciemska, PP . Żółkowski, K róli
kowski, Komorowski i Swieszew ski po 3-kroć.

Wkrótce w Teatrze Rozmaitości, daną będzie nowa 
Komedja z francuzkiego tłómaczona, p. t. Z  w ielkiej 
chmury m ały deszcz.

Gazeta Policyjna Petersburgska  donosi: W d. 5 (17) 
b. m. o godz: 5tej z rana, wybuchł pożar w Koszarach 
Igo Bataljonu Pułku Preobrażeńskiego Gwardji, w lm  
Cyrkule Admiralicji. Ogień ukazał się najprzód pod 
strychem koszar 2giej kompanji fizyljerów', przyległej 
teatrowi Dworskiemu; wybuchające gwałtownie na ze
wnątrz płomienie, niebawem zajęły strychy frontu od 
strony kanału Zimnego, i skrzydła poprzecznego, w dzie
dzińcu koszar. Przybyłe sikawki ze wszystkich Cyrku
łów i rezerwy 5tej części, miały do zwalczenia wielkie 
trudności: z jednej strony mróz 17to-stopniowy, z dru
giej, spadzistość znaczną dachu. Ale gorliwość straży 
ogniowej, ożywiona obecnością N. CESARZA, oraz JJ. 
CC. W W. C e s a r z e w i c z a  Wielkiego Xięcia N a s t ę p c y  
T ronc i Wielkich Xiążąt, niemniej zwykła jej odwa
ga, przemogły wszelkie trudności. Wkrótce straż przy
tłumiła pożar, który ugaszonym został zupełnie o go
dzinie 8ej z rana, nie zrządziwszy szkód wielkich. Zdję
to dach żelazny z strychów wyż wspomnionych, a sufi
ty na kurytarzach, tylko w kilku miejscach przebite 
zostały. _______

A n g i j a — W dniu 18tym b. nr. z powodu rocznicy 
urodzin Xiężniczki Ludwiki, Królowa urządziła kinder- 
bal w pałacu Buckingham; na tę zabawę zaproszono tro
je  dzieci X iężny  Nemours. — Trzecie odczytanie bilu  o 
em ancypacji żydów, odłożono do l ig o  K w ietnia.—
Z Nowej Zelandji donoszą o odkryciu tam pokładów 
złota: bogactwo tych pokładów jeszcze wiadoinem nie 
jest.— Jenerał Rozas uda się zapewne wkrótce óo Bue
n o s -Ayres, gdzie brak ludzi z podobną jak jego energją, 
bardzo czuć się daje.— Minister robót publicznych Sir 
Molesworth, z powodu różnicy opinji z innemi sweini 
kolegami, ma wystąpić z gabinetu. — Przedwczoraj 
właśnie, gdy dwór na Święta zjechał do Windsor, wy-
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buchnął w tym zamku w tak zwanej wieży Xięcia 
W alji, pożar w sali jadalnej Królowej; spostrzeżono 

ogień o 9tej wieczorem, ugaszono o 4tej rano; służba 
pałacowa, strzelcy szkoccy  i oddział gwardji przybo
cznej, który przybył z koszarowemi sikawkami, wstrzy
mali postęp ognia; przyzwano telegrafem z Londynu 
straż ogniową, i oddział jej z dwoma sikawkami przybył, 
ałe dopiero o godz: 2ej. Lękano się o północne skrzy
dło zamku. Ogień wszczął się w sali jadalnej Królowej, 
zniszczył sufit tej sali oraz pokoje górne. Szkody w y
nosić mają 100,000; według innych zaś, 10,000 funt: 
szterl:. Tuż pod salą znajduje się skład sreber stoło
wych, korony; skarb to kosztowny bardzo, oceniają go 
na *2 do 3 miljonów funt: szterl:; przechowują tam owe
go sławnego ptaka złotego wysadzanego brylantami, 
kiedyś własność Tippo Saeba; zabrany on został w cza
sie szturmu Seryngapatam . Skarbiec ten ma ściany i 
sklepienia ognio-trwałe, a tak jest strzeżony, że nawet 
Lord-Szambelan nie może doń wstępu publiczności o- 
tw orzyć .—  Pałac kryszta łow y  w Southampton  ukoń
czony podobno zostanie w  Czerwcu; mnóstwo tam zbio
rą  ciekawości rozlicznych, pomiędzy zaś innemi rzecza
mi sztuki, umieszczą bardzo wierne odlewy z ruin Pur- 
t e n a n u  i Niniwy; mają też skopjować kilka pokoi z sła
wnej Alhambra, a nawet, umieścić jednę z statuy świąty
ni A b u z im b e l,  która ma T9 stóp wysokości. (Pr: Ztg).

AUSTRM. —  Arcy-Xiążę Fr:-Karoh nader uprzejmie 
przyjął depntację Lombardzką, przybywającą dla zło
żenia hołdu.—  Zwłoki Feldzeugm: Haynau, pochowano 
w Gratz, obok zwłok jego małżonki. —  Xiążę Karol 
Schw artzenberg, zostać ma Gubernatorem W łoskich  
prowincji; kiedyś bardzo on potrafił sobie ludność tych 
krajów zjednać'! —  Lekarze zalecili Cesarzowi ostro
żność co do zdrowia, dla tego ceremonje Wielko-Tygo- 
dniowe nic odbędą s i ę . -  W M antui ogłoszono w dniu 
20  dekret Cesarski, rozkazujący zreponowac akta wszy
stkich rozpoczętych procesów o zdradę stanu; radosc 
ztąd ludność objawiła illuminacją, muzyką, okrzykami 
i t .  p . —  Nuncjusz P a p i e z k i  ofiarował Cesarzowi w d. 
1 9 , Relikwję przysłaną przez O jc a  Śgo, jest to ząb £lo- 
ry P a p i e ż  własnoręcznie wyjął z Relikwji P i o t b a  ago.
— Ze wszystkich stron kraju donoszą jeszcze o uroczy
stościach z powodu ocalenia Cesarza; deputacje jeszcze 
tu przybywają, zwłaszcza z miast W ęgierskich  i Gali
cyjskich, —  w  Galicji skarżą się na znaczną ilość k rą
żących tam banknotów fałszywych. —  Ślub Xięcia Al
berta Saskiego  z Xżną Waza  ma się odbyć w Kwietniu.
—  Po przedmieściach rozesłano arkusze, do zbierania 
składek na Kościół pamiątkowy; ciągle znaczne kwoty 
na ten Kościół wpływają.—  Wkrótce wydaną zostanie 
in o n o g r a f ja  wspar',ja| ej  Katedry Śgo S t e f a n a  w W ie
dniu .—  Biskup Kadarski, Xiądz Pawłowicz, rozstał 
się z tym światem—  Kwesta Wielko-Tygodniowa we 
Lwowie, dopełnioną została w r. b. przez Panie z Augu
stynowiczów P ietruską , z lir .  Łosiów Cikowską, z Sie- 
leckich W ilczyńską, Hr: Ernestynę Starzeńską  i z Da- 
rowskich Skibicką —  'W Krakowie przy Grobie ZBA
WICIELA kwestowali w tym roku : u X X .Kapucynów, 
Hr: Arturowa Potocka, i Pani Piotrowa Michałowska-,

u Śtej A nny, Puui Trenner-, u  P. MARII, l i r :  Ostrowska  
i Pani Badeniowa; u Ś. B a r b a r y , Hr: Cecylja Małacho
wska; u Śgo W o jc ie c h a , H r: H enrykowa Wodzicka; u 
Śgo M a r k a , Hr: Bukowska  i Pani Borowska. (Neue 
Pr: Ztung.—  Gaz: Lwowska.—  Czas).

F r a n c ja . Paryż 23 Marca.—  Senat zajmie się pensją 
wdowy Cesarzowej; projekt rządowy 500,000 fr. zażą
da; Senat udzieli roiljon.—  Ciało Prawodawcze tylko 
balem się zajmuje, będzie on wspaniałości niezmiernej,  
a składka .oceniana na 700 fr. dojdzie pono do 1,000 
i  więcej. Żądania biletów tysiącami się liczą, ale m n ó 
stwo próśb bez skutku pozostanie; liczbę bowiem bile
tów do 3,000 ograniczono. Narok przyszły zapowiada
no w Ciele Prawodawczem nową składkę, ale w ce
lach dobroczynnych, bo na domy dla robotników. —  
Zimno tu ciągle dokucza mocne.—  Xiązę Napoleon 
ma mieć udział w wyprawie przeciw Kabylji. Zdrowie 
Marszałka S t. Arnaud, nie polepsza się. —  Cesar? 
przeznaezył Pannie Rachel 20,000 fr. pensji z własnej 
szkatuły, a jej siostrze Pannie Sarah  6,000 fr. Mo
nitor  ogłosił uwagi o traktacie handlowym z Toskanją. 
—  Marszałek Narvaez przybył do Paryża. —  Nowi 
Prefekci złożyli już przysięgę w ręce Cesarza; w roz
mowie Cesarz dał im dowody, że ich zna wszystkich 
gruntownie. —  Komisja złożona z wyższych Urzędni
ków rozmaitych Ministerjum, ma zebrać wszystkie po
stanowienia administracyjne wydawane od lat kilku- 
dziesiąt, i skupić w jedną całość, a to dla usunięcia wie
lu sprzeczności. —  Z rozkazu Cesarza robić mają p ró 
by kolei żelaznych dla koni, od luku de I Etoile do 
Neuilli; używają podobnych w Stanach Zjednoczonych. 
Jeden koń może ciągnąć mnóstwo podróżnych; takie 
omnibusy mają tam po trzy piętra. —  Dwór Cesarza, a 
nawet służba łowiecka, jest teraz zupełnie uorganizowa- 
Iiy. —  Proces zabójcy Arcy-Biskupa D'Affre już się 
rozpoczął przed sądem wojennym; mnóstwo ciekawych 
nawet przed gmachem sądowym się zebrało. —  Kole
je  żelazne francuzkie, dały w r. b., 5 miljonów franków 
dochodu więcej jak w r . z . —  W pułkach piechoty mają 
zaprowadzić musztrę, używaną teraz w bataljonach 
strzelców winceńskich. (Indep: Belge).

H i s z p a n j a .—  W Senacie rozpoczęto rozprawy nad 
kwestją powrotu Marszałka Narvaez. —  Gabinet w d. 
20 b. m., miał przedstawić kortezom swe projekta praw 
o zmianach w praw ie wyborczym i p rasy .—  Izba De
putowanych ukonstytuowała się stanowczo; Pan M arti
nez de la Rosa został Prezesem. 23 głosów otrzymah 
kandydat progresistowski, a 43 było kartek nie za
pisanych. (Indep: Belge).

W ł o c h y . —  Rząd Toskanji prowadzi układy z rzą
dem Parmy, o kolej żelazną, która p o łączy  Parmę 
z Florencją. Handel w Toskanji upada c o r a z  bardziej- 
Odkryto tam bogaty pokład węgla k a m ie n n e g o  r o z l e g .  
na 16 mil włoskich. — W Turynie  Izba rmi\'eT̂ g o -  
jekt do prawa o kolei żelaznej z N o w a r r a  ao  
Maggiore. —  W Florencji P r o k u r a t o r  rzą  
dał kary dożywotniego więzienia przeciw 
razzi. (Preuss: Ztg). ______ _
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PRZYJECHALI do W A RSZAW Y .
C h ro m i ko w ski Jan Rząilca Dóbr z Krakowa nr 556; Fioreutini 

Stan; Kup; z Wilna nr 634; Grabowski Maxv: Hr. z Żukowa; Kurt* 
Alfred Oby; z Rusinowa nr 471; Kurela Rajmund Oby; z T uty  nr 
634; Mencel Amelja Oby; z Krakowa nr 496; Pohl Hen: Kup; z Gdań
ska nr 634; Tyszkiew icz Anna Hr. z Wilna; Znelkiewicz Ant; Rad: 
Hono: zKrakow a nr556.—  Auer Paweł Komis; Handl: z Wilna nr 
467; Croisier Kozalja Delfina Ob: z Paryża nr 634; Fulczyński Józ: 
Oby z Łęrzyey nr 625; Fomin Jene:-Major z Jurborga; IVieprzerki 
New: Oby: z Kobieli nr 625; Siemundt Samuel Bankier zBerlina.

W yjechali: Botlardy Lnigi Art: Śpiewu do Rzymu; Biernacki 
Sewe: Oby: do Kalisza; X.Hollak Kanonik do Sejn; X. Kutyl Jerzy 
Pleban do Jeleniewa; Ronconi Jerzy Art: Śpiewu do Rzymu; Withers 
Jerzy Inżen: do Rzymu; W ężyk Sewe: Oby: doCbotyczy.—  Briiner 
Salomon Kup: doLipska; Gałkowski Józ: Oby: do Nasielska; Kraso
wski Baltazar Oby: do Kijowa; Kletz RozaljaKup: do W rocławia.

DOMESIEHA.
B A N  )>' P O L S K I .

Podaje do publicznej wiadomości, iz w d. 26 Marca (7 Kwie
tnia) r. b. o godz: 12ej w południc, odbędzie się w Sali Posiedzeń 
Banku Polskiego licytacja, przez opieczętowane deklaracje, złożyć 
się mające, na dostawę OBRĘCZY leszczynowych, do Warzelni 
Soli w Ciechocinku, na 3 lata, 1854, 1855 i 1856, po 15,000 kóp 
rocznie, czyli w ogóle kóp 45,000. Cena do licytacji in minus usta
nowiona jest nakop: 19'/2 za kopę Obręczy, licząc w to wartość 
m aterjalu z dostawą. Kontrakt zawarty będzie z podejmującym 
się dostawy za najniższą cenę. Z należytości za Obręcze przypa
dającej, potrącony będzie jeden od sta, na fundusz Stowarzyszenia 
4J'órniczegn Braterskiego. Vadjum do licytacji wymagane jest rsr. 
.292, a kaucja do samej dostawy w kwocie r s .731, w' gotowiźnie 
lub papierach publicznych procentowych. Bliższe warunki doty
czące tej dostawy, przejrzeć można każdodziennie prócz dni świą
tecznych, w Biurze Naczelnika Kancellarji B. P. w W arszawie, i 
w Biurze Naczelnika W arzelni Soli w Ciechocinku. Mający chęć 
podjęcia się tej dostawy, winien przed oznaczonym do licytacji 
iermioem, nadesłać pod adresem : „do własnych rąk  Prezesa Ban
i u ” franko deklarację opieczętowaną, napisaną, bez przekreśleń 
i poprawek. Deklaracje lakowe przyjmowane będą do dnia 26 
Marca (7 Kw ietnia)r.b. do godziny 12wpołudnie.—  Prezes, Rad
ca Tajny .1. Tym ow ski. Naczelnik Kancelarji, Radca Dworu, 
Łubkowski.

Jest do sprzedania z wolnej ręki K O L D N .I A  masyw mu
rowana z gruntem morgów 40, obsiewem zimnwem i inwentarzem, 
o dwie mil od W arszawy, za rogatką Mokotowską, obok same
go Piaseczna we wsi Piaseckiej przy szosę. W iadomość powziąść 
można na miejscu, lub w W arszawie przy ulicy Długiej pod Nr 
S87, w Magazynie ubiorów Męzkieh Dutkiewicza, wprost La
sockiego.

. E. Schlesinger i Np Alku w  W rocławiu, w ryn- W 
[ku pod liczbą 8, w domu 7miu Elektorów, poleca Skład 
^swój P Ł Ó C I E N ,  BIELIZNY STOŁOW EJ i i  
.wszelkiej innej w  dobrych gatunkach, po cenach u m ia r- jE  
'/kowanych. —  Zaufanie, jakiem nas dotąd Szanowna P u -S  
kbliczuość zaszczycała, uu które umieliśmy sobie za s łu ż y ć ,^  
przez rzetelne i uczciwe postępowanie, jest nam chlubą,A

będzie wolno. — S  
spamiętanie naszej firmy,

i nadal takoweni cieszyć nam się 
W  końcu upraszamy o łaskawe , „ - —t l

kdla unikania pomyłek. —  W  handlu naszym utrzymujemy,^ 
■ dla wygody Szanownej Publiczności, Subjektów, po poł
ysku i po niemiecku umiejących.

włók nowo-połskicii 24, w granicach pewnych. Zabudowania fol
warczne zupełnie nowe, dogodne i dostateczne obecnie wykończa
jące się, wysiew oziminy korcy 50 stosowny ja ry , siano i opał. 
Dochód roczny z czynszów propinacji i folwarku fi. 8,635. Podat
ków i ciężarów gruntowych nie ma żadnych. Anszlagi i informa
cję, Drukarnia Kurjera wskaże.

m o w y  WINAL1ZEH. |
Od lat kilku zajmując się jak  najtroskliwiej ulepszaniem 

A!ak zwanych ł * I Ó l l  Stalowych, nareszcie zdołałem ir/y-m"

f^S k ać  takie połączenie metali, z którego najdoskonalsze podjy 
każdym względem PIÓRA wyrabiać można. Ale przecie g łó-%  
wnie na tern się zasadza, żc metal przez mieszaninę z y sk u je^  

m pewną giętkość,ukwaszaniu się opiera, a przytem możoa m u ^  
^ n a d a ć  wszelki stopień twardości. Pióra z tej kom pozycji^ 

to mają za sobą, że nic rdzewieją, papieru n ieć /
to, ż em

%  wyrobione, .  . .. -------------------- r - r — -
ććzadzierają, nie pryskają, me skrzypią, a piszą tak łatwo 
J^naw el !ubo\— —":”1’ = - &f/ /nicy gęsich piór, nad gęsie je przekładają. O-m
taprócz lego Pióra moje są tak wybornie wyrobione, iż przy- 

najmniej na równi stoją z piórami z fabryk najsławniejszych-^ 
yrobiłem 35, odmian rozmaitego kształtu, twardości, ko-w[ 

£  lora, szerokości końcowej; mogę więc wszelkiemu wymaga- 
0 am zadość uczynić. W yrób mój w większej części m iast%  
%europejskich, chlubnie już jest znany; spodziewać się więc /  
g n a leży , że z czasem tak wyprze’ z użycia pióra stalowe, ja k m  

tamte wyparły gęsie. Pióra metalowe, wszystkie oslęplo-dk 
wane są moją pieczęcią, na co zwracam uwagę chcących u n i - ^  

^knąć fałszu. Główną sprzedaż w Królestwie Polskiem, od
dałem Panu J. G. Arnhold  w Warszawie.

S. Rocder, Fabrykant Piór metalicznych 
'llj w Berlinie i Birmingham.

Jy Skład Materjałów pimienuych J. G. Arnhold, przy ulicyą 
^Senatorskiej Nro 496, zawiadamia Szanowną Publiczność, /

7\i otrzymał powyższe Roederowskie  M O R A  Metalowe ił  
A sprzedaje takowe na sztuki, tuziny i grotcy. Panom Kupcomi 
ł  handlującym, biorącym w większej ilości, odstępuje po cenie 
^ fabrycznej.

Ważna wiadomość dla Panów Garbarzy,
WYNALAZEK NOWY SPIESZNEGO WYPRAWIANIA SKÓR.

'Towarzystwo Wynalazców zjednoczonych do upowszechnienia 
W’yualazkow pożytecznych, pod dyrekcją Pana Magnaut, i którego 
główne Biuro jest w Battignolles, przy ulicy d’Antin pod Nr 23, 
blizko Paryża, podaje do wiadomości, że posiada nowo odkryty 
sposób spiesznego wyprawiania Skór, za pomocą 
którego, cielęce skóry w przeciągu 3 0 tu  dni, krowie w 6ciu t y 
godniach, a grube skóry wołowe na podeszwy, we trzech m ie
siącach wypraw iają się, a to z mniejszym w ypadkiem pracy rę 
cznej i kory, a jednak z niestosownie większą w agą jak  zw y
czajnie. Towarzystwo wyż wspomnione mając wyłączny przy
wilej do użytkowania z tego wynalazku tr z y n a s tu  P a ten ta m i  
tak we Francji jako tez w krajach zagranicznych sobie zastrze
żony, a ztąd prawo rozporządzenia temże, odstępuje nabycie tego 
sposobu Panom Garbarzom Polskim, za cenę rubli srebrem 240. 
Życzący sobie nabycia, może się wprost do Dyrektora Towarzy
stwa pod adressem jak wyżej, lub do podpisanego Domu Handlo
wego zgłosić, u ktorego bliższe wiadomości dotyczące się warun
ków kontraktu i okólniki, kopje świadectw, etc., powziąść może. 
Ulica Graniczna N° 1077 b .—  A. E p ste jn  c t Lewy.

Do najęcia, w każdym czasie jeden lub dwa POKOJE, 
z meblami, i Przedpokojem, przy ulicy Nowy-Świat pod Nr 1315; 
tamże ŻYII ANBOL Paryzkr, brązowy, do sprzedania za po
łow ę wartości.

23 w erstw  od W arszawy a 4 od Szosze po lewej strouie W i
sły, jest do sprzedania lub zamiany z dopłatą na większe dobra, 
BIA JJjTEH składający z folwarku i dwóch kolonji, rozległy

^  PBOIXEK AXJAVVCKI (z ostatniego z b io ru ),#  
m!na w ygubienie w szelkiego robactw a domowego, znany* , 
% Z  swej skuteczności, niezbędnie użyteczny w  każdein gospo-// 
Ćjć darstwie, nadszedł świeży transport do bklądu fiłó .1  
Jwnego Lakierów J . A. Hrausse, przy ulicy Mio-śj[ 
lodow ej Nro 484, wprost Rządu Gubernjalnego. Sprzedaje 

/się takowy na funty i słoiki, po kop. 20 i 15.
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I»IEIAAIIN1A od lat 20stu cxystująca, na nawo wyre- 
staurowana, z  wszelkiemi dogodnościami;—- oraz rozmaite W I B -  
S fcM JtM L A  w raz z Ogrodem lub bez takowego, w nąjjep- 
szvm porządku, do najęcia każdego czasu, na Pradze pod N r 191 
przy ulicy Targowej. Wiadomość na miejscu, lub w Zakładzie 
Żygardłowicza przz ulicy Miodowej, w domu W . Lessera.

—  W  dobrach Branica pod m. Radzyniem w Gub: Lu
belskiej, znajduje się do sprzedania 250 szt: OWIEC 
wysoko-poprawnych, mianowicie: Matek w  połowie

----------   dwuletnich, a w 2giej połowie od 3cb do 6c.u lat
mających.—  Tamże jest do sprzedania 16 korcy KONICZYNY 
czerwonej, i 5 korcy Koniczyny białej, z ostatniego zbioru; z któ
rych czerwona pochodzi z nasienia Sztajermarkskiego. .lest także
WYKI szarej korcy 10.

IV dobrach Korytków w Pcie Opoczyńskim, Gub: Radomskiej 
o i y ,  mili odm. Końskich położonych, znajduje się do sprzeda- 
daoia, znaczna ilość TOPOLI amerykańskich, włoskich i 
kanadyjskich, oraz Wierzb zwyczajnych.—  Tamże są również do 
nabycia za pomierną cenę, TIIAIAI rasy wysoko poprawnej, i
Buhaj czarnej maści. c

NASIONA LEŚNE.—  Mam honor donieść nmicjszem Szan: 
Publiczności, iż są u  mnie do nabycia poniżej wymienione Nasiona 
Leśne, frauko frachtu, w W rocławiu, po cenach następujących za 
jeden funt pruski: Sosna (Pinns silvestris> po 9 %  sr: gr.; Jodła 
(Abies peetłnata) po 3’/ ,  sr: gr.; Modrzew (Laris europea) po 12 /< 
sr: gr.; Pinus pinaster po l i y a sr:gr.; Sosna kanadyjska ( Iiou 
eanedensis) po 7*/- sr: gr.; Bl'ZOZa(Betula a lb a )  po 2 , < sr: gi •>
(Acer pscudo-platauus) po 2'/4 sr: gr.; Jesion (Fraxinus exec siorj 
po l 3/* sr: gr.; Olsza (Alnuc incana) po 9 sr: gr.: Wiąz (Ulrnus pam 
pestris) p o i1/ !  sr: gr.; Janowiec (Genista germanica) po. sr. gi., 
Morwa (Morusalba) 1 tal: 10 sr: gr.; Sosna weiinuta (Pinus taeda) 
po i lal:; Quercus ilex po 1 tal:; Akacja po 8 y i sr: gr. 11. G. 
T rn m p ff, "  Blankenburgu w W. X . llranświckieni.

W arszawski Arlylleryjski Arsenał Konstrukcyjny uinięjszeni za
wiadamia, iż w  d. 3 /15  i 6/18 Kwietnia r. b., odbywać się będzie 
pod Nr 1778 a, przy ulicy Śto-Jerskiej, licytacja, na dostawę MA- 
TElUAŁÓW , potrzebnych w r. b. dla Artyleryjskich Garnizonów: 
Nowogeorgiewskiego, Alexandrowskiej Cytadelli i Zachodniego 0- 
kręgowego Arsenału, dla utrzymania w porządku artyllerji, broni, 
i innych rzeczy. Do licytacji przypuszczeni będą tylko zaopatrze
ni w świadectwo W ładzy miejscowej z r.b . na prawo przystąpie
nia do takowej, oraz mający kaucję, w yrów nyw a,ącątrzeciej 
części całkowitej summy zakontraktowanej to jest rub. si. 1561. 
Licytacja odbyw ać się będzie od godz: 10 zrana do 12 w połud., i 
po upływie, tego czasu, nikt do takowej przvpuszonyni nie bę
dzie Przejrzenie warunków, wzorów, i blilsze objasn.enia u- 
dzielane będą każdodziennie, wyjąwszy dnie Niedzielne bw d 
czne, w Kaucellarji Arsenału od godziny 9 z rana do 2 po polna.. 
Dow ódzca Warszawskiego Artylleryjs: Arsenału Konstrukcyjne
go, Jencrał-Major, G arbunoff 1. Tłumacz Arsenału, Z im m er-
nuinn. , i ,

\  ą g | j j N I _% Buraków Cukrowych w najlepszym gatunku, 
ostatniego zbioru, dostać można po talarów 6, w pruskim kurancie, 
nie licząc xv to kosztów upakowania, w Magdeburgu, za gotów
kę-— Pr: Panipel, w Buckau przy Magdeburgu.

W dobrach Krempa, od Garwolina mil dwie, od W isły mila, 
jest do sprzedania 15 Stogów SIANA, czyli centnarów około 
3,000, pogodnie zebranego, które może być galarami ^sprowa
dzone do Warszawy: o gatunku siana i cenie, można blizszą w ia
domość powziąść na gruncie, lub w Warszawie pod Nr 790, 
przy ulicy Elektoralnej, na 2m piętrzę od frontu.

Jest do sprzedania 400 funtów ISEJGItASI angielskiego 
(Lolium perenne). Wiadomość powziąść można w Warsza^wie 
w Kaucellarji lir: Z am oyskich przy ulicy Senatorskiej Nr -i72, 
luli w Różance w Z arządz ie  dóbr Włodawskich.

D O B U A  W Gubernji Podlaskiej, Pow: Siedleckim, niedaleko 
rzeki Buga, mila od miasta Sokołowa położone, rozległości włok 
70 mające, odznaczające się dol)1,ą glehą j starannem urządze
niem, są do sprzedania z wolnej ręki. Wiadomość powziąść mo
żna w Kancellarji Rejenta Alexandra Bryndzy, przy ulicy Miodo
w ej, w gmachu Sądu A pppellacyjnego.

UWIADOMIENIE DLA FABRYK CUKRU.
Niżej wymieniona FABRYKA 51 ASIKA Nr, dostarcza 

z ustawieniem i wprowadzeniem w bieg nowo-wynalezione Appa- 
ra ty  do czyszczenia Soku Cukrowego, kwasem węglowym, a to za 
najumiarkowańszą cenę, nie pobierając szczegółowego wynagro
dzenia za udzielenie sposobu postępowania. Bliższe wyjaśnienia 
szczegółów i korzyści całego wynalazku, jako i kosztów zapro
wadzenia Apparatu, chętnie udzielone zostaną zgłaszającym się, 
przy oznaczeniu wielkości miejsc ich Fabryk.—  F abryka M aszyn  
so B n ka u  pod M agdeburgiem  w  P rusach.

Podaję niniejszein do publicznej wiadomości, że AŚSYGNA- 
CJA przez Abrama Silberstein w Międzyrzecu, d. 15 Lutego r. b.,
na z l e c e n i e  podpisanego w summie zł. 10,000, z terminem po dzień
1 b. m. na Dom handlowy A. RawicziL wystawiona, a przez pod
pisanego W . Katerla ustąpiona, zaginęła. Znalazca żadnego z po
wyższej Assygnacji użytku zrobić mc może, gdyz summa prze
kazana, na mocy duplikatu, prawemu właścicielowi juz w ypła
coną została.—  Gumpel Goldioasser, z Łosic.

a = ^ S ^ yd r S z 5 z a u i a  Rafinerją C u k r u ^  
/d a ją c y  dokładną znajomość załozema plantacji '"uukow  cu-X 
ik ro w y ch , obeznany z Negocjacją, i zdolny do prowadzenia^ 
(jbuckallerji, znający gruntownie podług najnpwszej gie - |  
Oskiej metody rafinerją Cukru, niemniej rafinerją Lukru go-C 
tyiowanie Cukru Caudis na Angielskim apparacie podług n“J ’V 
Anowszcj metody nabytej praktycznie w Anglji, urządzenie ta-tfi 
/b ry k i z wszelkiemi potrzebnemi przyrządami, zostając dotych-V 
|czas w jeduej z znakomitszych fabryk w Prussach, zyczy so-(J 
/ i l e  w podobnej fabryce hyc umieszczonym. Wiadomość pu-ń 
ęwziąść można, adressując do mnie franco w W łocławku, o 

F erdinand B raun , Kupiec.
K S X S 8S 8S 8S --------------

B A N K  P O L S K I .
Ogłasza, iż w dniu 1 (13) Kwietnia r. b., o godz: 12ej z rana, 

w  sali posiedzeń Banku Polskiego, odbędzie się Irytacja na sprze
daż Budowli po zakładzie sukienniczym braci Lichtbeim, w mie
ście Łęczycy nad rzeką Bzurą pod Nr 12 położonej, w razzprzy- 
należytośeiami, jako to : gruntami, łąkami i rybołostwem. Va
dium do licytacji wyznaczone jes t w kwocie rs. 400. Licytacja 
rozpocznie od rs. 4,000. Jednę czwartą tego szacunku wraz z tern, 
co wyżej na licytacji postąpionem będzie, otrzymujący przybi
cie, winien zapłacić w gotowiźnie; resztę zaś rozłozy Bank do 
zwrotu w ciągu lat 20tu ratami pótrocznemi, równemi, z pro
centem 5°/o z dołu. Bliższe warunki są do przejrzenia w Kancel- 
Jarji Banku Polskiego i w Magistracie miasta Łęczycy, gdzie 
nadto samą budowlę, jako też i inne jej przynaleźytości okazane 
zostaną.— Prezes, Radca Tajny, J. Tym ow ski. Naczeluik Kan
cellarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

W odległości dwóch wiorst od miasta W rocławia, w posiadłości 
Piipelwic, nowo urządzony został INSTTTUT dla 0  b ł ą k a- 
n y c h ,  pod kierunkiem Doktora N eu m a n n , Professora w Uni
wersytecie tamecznym, wykładającego przedmiot o chorobaeh 
duszy. Bliższe objaśnienia w tym przedmiocie, powziąść można 
u Dentysty Oppenheim, wprost Poczty w W arszawie mieszkają-

1$ Jan M arkow ski, utrzymujący Zakład Fryzjerski i Peru-| 
Skarski, po powrocie z zagranicy, przysposobił znaczny zapasł 
^ W y ro b ó w  dotyczących jego Zakładu, jako to : S K E N I O-. 
<i;x ń n  szczególnych, dziewięć ćwierci długich; O P A S B H S  
C|z Wiedeńskiemi przedziałami, i inne tym podobne WYROBY,] 
?fz którcmi poleca się szanownej Publiczności; przy ulicy Bie-. e 
f a ń sk ie j  Nro460, naprzeciw h * » te la L ip A ie |0 ^ ^  ^  ,--nrtSlf?f

Ktoby sobie życzył sprzedać I łO Y I  w Jacbo- 
przy jednej z ulic pryneypalniejszych, c*5rB̂ j,ce udzie- 
du około 4,000 rocznie, lub nieco w‘ec, ^ , Z jo Rządcy 
lić wiadomość bez pośrednictwa fakloie 

domu Nr 660, przy ulicy Leszno.

m u lili
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7  powodu wyjazdu, są do sprzedania dwie Ł A N P Y  bron
iowe, Obrazy olejne, Lnstra, Instlxmenla miernicze, Stolik 
mahoniowy, Wanna cynkowa, Parawan duży, dwa żelaza do 
frasowania, Fajka piankowa w  srebro oprawna, Porcelana, nieco 
Sreber i Biżttterja, Kaftanik axamitny. Nowe-miasto Nr 352.

^  & &
Jak w przeszłych latach, tak i w tym roku, są do wy

n a jęc ia  rożne LETNIE P O l d E i Z K A N I A l
kw Wierzbnie. Udać się do Murgrabini Maertcns w Fol

warku. ^

a )  nnowtn piwny z wszelkiemi porządkami, mieszka
niem i budowlami dogodneml, gdzie woda do fabrykacji tego pro
duktu najkorzystniejsza, do wydzierżawienia na czas umówić się 
mający.—  b) D O IIK  obszerny z placem oparkanionym inurem. do 
pomieszczenia znacznej fabryki, a nawet Dystylarni, z mieszkania
mi, przy jednej z pryucypalnych ulic, pod korzystnemi warunkami 
do dzierżawy, gdzie jest także oddzielny apartament na 2giem pię
trze w tym celu. Bliższe objaśnienie w Kantorze Informacyjnym 
Ijprzy ulicy KrakoWsr-Przedmieście Nro 386.

Dnia 25 b. m. zgubiono I* O B X E -]? IO ]M lN A H S  (Nosi-grosz), 
dużej wielkości, oprawne w  najzylber, w którcm znajdowało się 
około mniej więcej rsr. 15, i notatki, które są bardzo ważne 
dla innie i tych było kilka. Łaskawy Znalazca raczy oddać 
pod N r 614 H, w sieni na dole na prawo, za nagrodą rs. 3 .—- 
J. P o r  y c k i.

1 , 0 1 4 A L  na lm  piętrze, składający się z 5ciu Pokoi, Przed
pokoju i Kuchni ang:, może być dodana Stajnia i Wozownia, jest 
do najęcia od Wielkiej-nocy pod N r 1675, naprzeciw Kościoła 
Sgo Alexandra i Alei. Wiadomość u Rządcy na 2m piętrze, lub 
na Podwalu pod N r 523, u W łaściciela na dole.

SUMMY oddzielne rs. 15,000, 9,000, 7,300, 5,000, i 
2250, są do umieszczenia lecz li na hip: Domów w  W arsz:. 
Summa zaś rsr. 4,800, na Dobra w Gub: Warszawskiej 
położone. Interesenci, raczą zostawiać adresy w Cukier

ni L. Tosio, obok Poczty, lub zgłaszać się osobicie, codziennie 
między 2gą a 4tą z południa, do mieszkającego przy ulicy Solec N r 
2971, idąc z Tamki w  4tvm domu, po lewej stronie.— Walenty 
Bruck, Ag; Giełdy Warsz: i K. D. Ubezpieczeń.

W  terminie ostatecznym dnia 25 Marca (6 Kwietnia) r. 
b. o godz: 4 z południa, sprzedaną zostanie w drodze fa
milijnych działów, NIERUCHOMOŚĆ czyli BROWAR 
7, przyległościami Nr 1051, 1052 i 1053, przy ul: Grzy

bowskiej w Warszawie położonej, a do Sukcessorów Florentyny Zu
zanny Kazimirusowej W dowy należącej, a to w T rfb : Cyw: W y
działu Ulgo. Licytacja tejże Nieruchomości zacznie się od summy 
rsr. 15,853 k. 70 zniżonej; zaś warunki sprzedaży przejrzeć można, 
u Pisarza Tryb: Wydz: III, i w Kancellarji tegoż Pisarza, oraz u 
Łabęckiego Mecenasa, w  W arszawie, pod N r 484 przy ulicy Miodo
wej. Vadium do rzeczonej Nieruchomości na rsr. 1,800, jest o- 
znaczone.

O i T R T G I  świeże Holsztyńskie, wyboro-i 
we, nadeszły dzisiejszą Pocztą do handlu Win i/j 
Korzeni Edwarda Koelichen, przy rogu ulicyj 
Długiej i Przejazd pod N r 565 i 6.

Wczoraj w południe, idąc z Kościoła XX. Karmelitów przy uli: 
Krakow:-Przedni:, na ulicę Królewską, obok Kościoła Ewangieli- 
ckiego, Z g u b io n o  B R A N 8 0 Ł E T H I J  z włosów, z klamerką, 
i napisem, przy niej złoty Medaljouik z włosami;— oraz idąc od Kar
melitów do domu Steinkellera, zgubiono PORTE-MONNAIE szyld- 
kretowe. Łaskawy Znalazca raczy oddać te oba przedmiota, do 
Składu Papieru P. Wojczyuskiego, przy ulicy Wierzbowej, za sto
sowną nagrodą.

Są do sprzedania: 8ANHI, ZAPRZĘGI, i in- 
ne. SPRZĘTY gospodarskie. Wiadomość na Krak:-Przed- 
mie^ciu, w pałacu Namiestnikowskim, u Szwrajcara Cbmie- 

lewskiego. _____________

K t H B I  t l I M  t  Berlińska i PRALNIA Pąryzt ,.
WRAZ Z APRETURĄ AXAMITU,

p rz y  u licy K ra ko-P rzedm - pod N r  398, w prost Śgo K rsyźa .
Wróciwszy z zagranicy, mamy zaszczyt polecić na nowo Szan 

Publiczności FARBIARNIĘ i PRALNIĘ naszą, która w obecnej 
porze roku, w najmodniejszych kolorach, szczególnie axamit i 
koronki farbować nienmieszka; do apretury której, urządzoną zo
stała Maszyna ha sposób Paryzki, na której i axamit prasowa 
ny, odświeżonym być może. Jedwabne, pół-jedwahne, wełniane 
suknie a w  szczególuosei adamaszek na meble lub obicia, obiecu
jem y tak co do farby, jako i apretury z największą akuratnn- 
ścią i gustem dostawić. Pralnia szalów, chustek i sukien, zupeł
nie na sposób Paryzki urządzoną została.— Ponieważ do farbo
wania powyższych artykułów , wszelkie potrzebne farby z zagra
nicy sprowadziliśmy, nie będziemy zatem szczędzić, ani’kosztów, 
ani pracy, aby wszystkie obstalunki, jak najpiękniej i najakura- 
tnicj dostarczyć, a tern samem zjednać sobie nadal względy Szan: 
Publiczności, któremi i dawniej i u/,, Farhiarnię naszą zaszczy
cali. —  Schm idt.

Niżej podpisany, ma honor zawiadomić.Szanowną Publiczność, 
iż 7. d. I Grudnia r. z., otworzono w mieście P a ry żu ,  «  «~v
TOB IN EO RnA CTJN O -H O nnisgów r. Zna
jąc kilka języków zagranicznych, zapewniam, ze każdy 7. W o
jaż  er ów przybywających do mnie, znajdzie ułatwienie wszy
stkich interesów', jak  np. zajmuję się kupnem, sprzedażą, przesy
łaniem towarów, tlómaczcniaini, ułatwiam zwiedzanie osobliwo
ści Paryzkicli, wyszukiwaniem Lokalów, jednym słowem wszy
stko to co w firmie powyższego Kantoru przy należy; przy intere
sach ważniejszych, Kantor zapewnia rękojmię.—  A. Leon, Rue 
St. Marc Feydeau 6, pres les boulevards Montmartre.

OSTRYGI świeże Native, nadeszły dzisiejszą 
Pocztą, do Składu Win i Korzeni Ernesta Nickiego, 
przy ulicy Bielańskiej Nr 466.

Niżej podpisana D e n t y s t k a  przy uli: Podwal pod N r 508fi 
^naprzeciw ulicy W ązkiej zamieszkała, ma honor polecić sięg 
Rwzględom Szaoo: Publiczności z swą sztuką, w której od laty 
Bkilkunastu pracując, wydoskonaliła się, i z wszelką pewnością] 
bzaręcza, za najzręczniejsze wprawianie pojedynczynch Zębów,! 
^całkowitych dolnych i góruych rzędów; oraz sztucznych Pod-3 
■niebień, zupełnie dobrą wymowę przywracających; nadto czy-R 
bści, plombuje i leczy ból zębów, sposobami przez Ojca (ś. p.jg 
PLaemlejna) używanemi, które najdokładniej wyłącznie są mi? 
jjznane. Cecylja z Laemlejnów D etro it.

Kloby w mcu Kwietniu lub na początku Maja r. b. wyjeżdżał 
w Guberją W itebską, i podjął się zabrać z sobą 1 Ito-letuiego 
CHŁOPCA, do Korpusu Kadetów w mieście Połocku; raczy 
się zgłosić do Sekretarza Domu Przytułku i pracy w W arsza
wie, w celu bliższego porozumienia.

Na Nowym-Swiecie pod Nr w każdym czasie, jest
Snajęcia 7 POKOI, na lm piętrze, z Kuchnią, Stajnią, i VI 

Jgzownią, kwartalnie lub rocznie;— tamże jest do sprzedania z po 
Sw odu wyjazdu, za nader umiarkowaną cenę, para KONIpowo . 
^zow ych, gniadych, do nich UPRZĄŻ angielska; oraz różne ME-j 

BLE. Bliższą Viadomość powziąść nrożna na miejscu.

OSOBA posiadająca język francuzki i muzykę, pragnie po
mieszczenia w kraju lub do podróży;-— jak również, rodowita 
NIEMKA, życzy przyjąć obowiązek Bony w kraju lub do towa
rzystwa z a g ra n ic ę .  Wiadomość w Hotelu Polskim Nr 8 .

Dziś rano zimna stopni 11. Wczoraj w południe zimna 3.
Dziś rano wysokość wody na fK iśle  stóp 5 cali 3.
TEATR WIELKI. Dziś, Część Opery Paola. K a ta rzyn a  C ór

ka B a n d y ty .
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, F ortep jan  B er ty . K  y d a 

łem  córkę za  mąz. L is t  i  odpowiedź.
Świeże O S T B V d l ,  nadeszły do handlu J. Riedla.

W Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 17 (29) Marca 1853 r.—  Starszy Cenzor, RadcaDw:L.7 '.Tripplin .


